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Robotnicy żądają zmiany 
w obliczaniu wzrostu 

drożyzny. 

Z teki ka ykatwr A5·tura Szyka. 

-

I 

Dykt f wojsk wa W iszpa 
Gen. de Rivera grozi kró!o\vi Alfonsowi detronizacją. 

Jak się dowiadujemy przedstawiciele 
roootników -'wysuną na sobotniem posie­
dzeniu lokalnej komisji do badania wzros­
tu kosztów utrzymania tądanie wprowa­
dzenia da budżetu kitku nowych pozycji, 
k--Łóre stanowić będą korrektywę t. zw. 
minimum utrzymania. 

---o-
Przy wyborach do Kasy Cho" 
rych będziemy głosować na 
Usil' organizacji zawodowych. 

Jak się "Express" dowiaduje przy wy­
borach do kasy chorych zostaną utworzo. 
one listy poszczególnych organizacji zawo~ 
dowych, nie zaś ugrupowan partyjnych. 

, ---o--

Wyroby tytuniowe zdroże ... 
ją o 40-50 proc. 

Jak się "Express" dowiaduje nowa 
podwyżka cen wyrobów tytuniowych wy­
nosić będzie 40-50 proc. 

Podwyżka ta obejmie zarówno wyrob, 
fabryk prywatnych i rządowych. 

-o-
t.ódf W waEce Z drożyzną. 

Jutro o godz. 6-ej po poł. w gmacht1 
Województwa odbędziu się konferencja 
w sprawie zorganizowania komitetu spo­
łecznego do walki z drożyzną. 

:A. W. - P ARY~, 25 wrześni.a. - De FJvera kategorycznie oświadczył, że l' dno z tych słów proklamacji wyli1'eśIit", 
$MaUn" w telegramie z Madrytu opisuje lilie zmieni ~dnego punktu swego progra I Król Alfons zroZ~1 że sło:~a de, 
konf111d j~i się wydanzyl między gen~ mu. Król AHons nalegał jednak w dal. RiVe.ry są. ~krytą grozDą ebdykac}l, w0-

rałem de Rivera a królem Aliansem na F.zym ciągu, wobec czego de Rivera płoze hec czego król zamilkł. 

Konferencja ta została zorganizowan~ 
z inicjatywy komisarjatu rządu. 

-o-
W wyd,dale gospodar~xo. 
hawdlowym będzie zre­

dukowany personel. osta.tniem postetaemu dyrektorjum. Król dął dyskusję następującym ~'Toiem: Oznacza to w p!"aktyce, że wład'r.a IU'ó 
Alfons nalegat pod~ dyskusji, ażeby de "W swej proklamacii do narodu zobo la powoITvWaI8 i odwoływania min.iStrów 
Ri'vera utworzył gabinet ministrów, w któ wiązałem się, że będę bronil za wszelk~ została prze~eślon.a.. .. 
rrm wzięliby udział ministrowie cywilni. c~nę ojczyzny i króla. Mogę najwyżej je 

Jak się "Express" dowiaduje w związ. 
ku z reorganizacją wydziału handlowo· 
gospodarcz~go w łonie magistratu powstał 
konflikt na tle organizacji personelu w 
tych wydziałach. 

Angielski przemysł włókienniczy żąda 
ochrony państwa. 

Spadek walut zagranicznych podkopuje jego byt. 
A. W. - LOf!.DYN, 25 września. -I ustawy o ochronie swego przemysłu za' 

.,Evening Standard" donosi, u przemy- I grcionego w swem istnieniu spadkiem wa 
tłOlY'CY angielscy gałęzi włókienn: czej l lut ' zagranicznych. I 
zwrócili się do parlamentu z projektem 

... 

Pożar w kopalni Reden zlol{~rJizowany. 
- A.W. SOSNOWIEC,' 25 wrześuia'l Dot~d daJIsz~:h ofiar kata:strofy ntie uda­

A'kcja: ratunkowa w ,lropal,ru Re,den trwa lo Slę z'l1alezc. 
bez p,l"zeIrwy. Pożar udało się zlokalizo- Sztygar, 2 dozorców i 3 robotników 
wać. Ohocnae czynione są próby odna- z drużyn mbotl1Jicz'YlCh zginęło., Nicwia­
lezienia zagi'nionych robotników, którzy domo dotąd co się dz,ieje z 11 g'órni'kami', 
podczas wy'bu'Chu z,najldlQwaU się na którzy Zll1afdowali się w c,zęści ko.p-al'l1i 
uajbaJr-clz,hcj zagroiJonYlch placóWlka.ch. objętej ga,zami i c,g;r;iiem. 

--XX--

Wielka rozprawa wojsko\"Ja­
Warszawski korespondent "Expressu" 

telefonuje: 
We wtorek dn. 25 b. m. rozpocznie 

się w Warszawskim Sądzie Okręgowym 
wielka rozprawa o nac1.użycia w Powiatowej 

Prawdopodobnie sprawa ta· zosŁanie 
rozwiązana przez zredukowanie części per­
sonelu dotychczasowego wydziału gospo­
darczo-handlowego. 

Warszawscy włókienni .. 
Cy pod kontrolą. 

Komenc1.zie Uzupełnień Warszawa I, oraz Warszawski koresp. "Expressu" 
w baunach zapasowych 1 p. p. Leg. w 
Jabłonnie. Do rozprawy staje 26 oskarżo- telefonuje: .. 
nych o zwalnianie z wojska za łapówki. Zabrane przez OddZIał walki t 
Przewidzi~ne jest, że rozpra~va pO,trwa lichwą poaczas ostatniej reWIZJI 
4 tygodme ze względu ną WIelką dość W sklepach włókienniczych mater .. 
świadków powołanyclI do rozprawy. Os-. t , f • 'b k b d aO 
karżonych bronić będzie 10 obrońców. Ja::f W orm~e pro e ę ą w n J" 

bhzszych dmach poddane eksper .. 
tyzie biegłych, którzy ustalą czy 

Sprawdzania kalkuaacji ceny pobierane za materjały od-
młl1narsldch. powiadały jakości. Kom. Rządu, 

Warszawski korespondent " Expressu" mając dane o niesumienności kup-
telefonuje: .. • ców włókienniczych rewizje w skle-

Prowadzona przez OddZIał walkI z li: pach teJ~styJnych i składach w 
chwą przy K.om. Rządu ,praca kontroh d t • . d . 
kalkulacji cenników młynarskich rozpoczę- a szym Ciągu p.r~wa Zł. 
ta w sobotę dnia 22 b. m. trwa w dal- -.0.-

szym ciągu. Na ostat11ln1 posiedzeniu C oroba -prezyd.enta 

-:0:-

władz z młynarzami nie doszło do zakOlI- f!:.. 
Ad limina Anosfo'orum" przez zarząd e~zel(Utywy l{Omuni5tyc~- czenia sprawy, gdyż istnieją bardzo zna- ministruw. 

" t" , .. •• uej mi~dzyl1arodó k w celu odbyCia CZl1C rozbieżności pc między ,kalkul~cją • ~ 
Niemieccy bo!s~ewicy u Lenma. narad nad zastoso niem nowych Ui.e-I urzędową a młynarską. ChodZ1 b.owlem Warszawski koresp. "Expressu 

-:0:- tod działania \V Niemczech. Jak dzien- o ustalenie ceny przemiału zboża, by na telefonuje: 
BERLIN, 24 9. Jak "Montsgsmor- nik dodaje tr~et~d~ te, l?aj~ J~a cei~ I podst:l\vie, cen~~ żyta o,kreślić właś~iwą Prezydent ~linistrów ~. Wiłoś 
" I t . j. " to od ty- pozyskanie dZiał~Ly l e VICO wo socja cenę mąk!. O lle stanoWlsko Kom. R,·ądu ws1rzymaI sWO"C urzędow2me wsku ... 

gen normuJe, uz prz€>_z . Hstycznych oraz sy:,c1y! allstycznych w lnie zosŁanie uznane przez młynarzy w ,·..i • 
godnia, wszyscy wrbltni pr!Y\~Od~~ celu umożlh\łc. ia decydujących wY- najbliższym czasie, zostaną wdrożor.c ostre tek zasłabmęcm, ktore zmusza go 
nłemlecldego komUnizmu znajdują Sl~' "tąnień ' trodki represYj'ne- do p ozostawania W domu. 
• Moskwie. 2:dzie wezwani zostali I '" ł" • " 
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fiasko 
biernego oporu. 

Rewolucja w Hiszpanji. IwsnSTJOE DROqI PROWADZA DO 
' . RZYMU.. ' 

"""':0:-

I PAT. - WARSZAWA, 24 wrześni&. 
; W przejetdrle przez Warszaw, ks. k~d,. 
: nał prymas Dalbor, który ądaje się do 
Rzymu, był przyjęty przez ~iftlfstra spraw 

Kurs marld niemieddej \1! lu- 7agran!eznych. w ef:\.gu dtu!szej rozmo-
tyehu: 0,OOG002. Trudno połapać . wy, jaka miała m~jsee p~ tej~osobno .. 
Slę W tych zerach. Mniejsza o to . ~ci omówione zosłały ' sprawy kościelne, 
- jedno zero mniej lub więcej w ;ozostające w r&wi.az;~ z Jlaszą polityk, 
tej cyfrze nic już prawie nie zna- :agr.!Lnicznlł-
czy. Jeden z dzienników niemiec- i 

kich, podawszy ją, pisze: "Nun ist j WLOSI PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO 
es erreicht. Waluta wielkiego pań- 'I EWAKUACJI KORFU. . 
stwa niemieckiego, kraju w cen- PAT. - LONDYN. ·24 wN.eśnfa - '~ 
trum kultury europejskiej, liczące- Korfu donosżą, że tamtejszy konsul au .. 
go 60 miljonów pilnych i praco· gieIS'!d został omcjaI1ł;ję zavriadom'ion, 
witych obywateli, zrównała się . przez kon·sula gen~ralrtegó włoskiego, i'Ż 
pl-awie ~ rublem ,sowieckim, z mo- Zebrane na dworcu oddziały wojskowe witają owacyjnie króla Alfonsa, ewa~ua-cja Korfu prz-ę-z ~ wojska ,włosk~ 
netą panstwa, kto~e . prze~złoprzez który przybył do Madrytu ze St. Sebastian'u. Jak widać, rewolta będ2'.1e dokonaną 27.b. m. ra'f!-.o. 1 w dmu 
niebywały przewrot, ktorego go- wojskowa w Hiszpanji nie jęst bynajmniej zw ócona przeciw dynastji tym wł,a·d.ze okupacYJne włoskie przekażą 
spodarstwo popadło w zupełny ' królewskiej lecz rządowi. władzom greckim w5'2j)"s,tkie resorty ad-
zastój, którego rząd nie został na- ' mintstracyjne. 

wet jeszcze ogólnie uznany". czy LITWA WYCOFA SWóJ WNIO .. 
To jest prawda widoczna dla Pieniądz m:ędzynarodowy. SEK w SPRAWIE WILE~SZCZYZNY. 

każdego.. Dodać tylko można u- PAT. _ GENEWĄ, 44 wr~śnia _ 
wagę7 że rubel sowiecki zaczyQa Sensacyjne projekty Ligi Narodów. w koła.ch, zbliżonych do deJe~cji lite w"! 
jednak 8tabilizowa~ si~ cboćby w ,- d 

. j i . i ki' Sekt ja finansowa Ligi Narodów zniżl{ą obcych walut. ~~łef ~ra: czają,' wobee~.na~u na 
swoJe n coSt, a 5lar a n emtec- aż - kt t ;; d Pl'eniądz Llm Naro"..łIw by"'y gwa- ae!egUJę btewsk4, aby sWOJ wnIosek, ka wióocznie dot!1d jeszcze nie u rozw a proJe u worzen~a mję zyna- !H ~łU su 

""t .- rodowego pieniądza, pod nazwą ple- rantowany przez kapitały · mlc:dzynaro- jako ftite< mający widoków powodzenia 
~ończyła swojego ~padan1a z przy-o niądz Ligi Nar.odów. Kwest ja powoła- dowe złoŻ'one w banku emisyjnym zo- wycofała, dele~t litewski zwróC11 się d~ 
spieszon~ szybkOŚCią. " nia takjej waluty miałaby doniosłe stającYlJl pod kontrolą Ligi. . swego rządu o instrukcje 

A tuż ołtok czytamy: "A tCi'aZ znaczenie dla handlu mlędzynarodo- Dla krajów o Słabej a zmle~nel ' , . . 
j i kił • d I · - wego. walucie powstanie międzynarodowego SPRAWCA.Ja A. MACHu NA PASlel a. rzecz na p ę n ~ sza. o par amen Na zasadzie tej jednostki h'lOne- pieniądza Jest niepomiernie ważne. ~ . l"I 

tu Z,ostanie wmes.iony dodatkowy tarneJ regulowałyby się opłaty cłowe, Odpadłyby wtedy wszelkie niedo- . SKAZANY NAR~ ~A T CIĘtKIClL 
~ud~et na straszh.wą cyfrę 10 try- pocztowe, kolejowe, a handel między: godnoścl wyszukiwania stałego mler- PAT. _ BIAlo~JD, 24 .wrzeŚ'nj<8.­
łJ?DOW. Na co SIę zdarzą wszys t- narodowy miał by tę dogodnośt, iz ł l}ika i ~trzymywanła go sztucznymi Milutin Raicz, sprawca umachu na pre­
kH~ e~;:sperymenty polityczno-walu- nł~ musiałby przeprowadzać kalkUlacji srodkaml na tylJku międzynarodowym. mj~ra Pa.si'Cu. skazany został na 20 Jat / 
towe--? Widoki są ponure (ponad połąezonych z ewentualną zwyżką czy robót przymusowych. 

wszelką moźność". ' 

Dzuennik wspomniawszy o tych "Każdy panujący jest nadczłowiekiem". P~AVfł~T=fAVv~~ 2~:\:~!t~i& 
faktach, poprzestał już na tem ci- Jutro Wfa.ea z KTy~icy r -obeimule ur.z~~ 
chem ubolewaniu i dopiero na Tak sądził cesarz Wilhelm według pamiętników dowanfe p. marszałek sejmu Rataj, 
drugi dzień omawiając w artykule W-U HANDEL ROSYJSKO-JAPON'SKI, 
wstępnym reformę waluty niemiec- t ego. , PAT. - KIJÓW, 24 wrzeŚ~ia - Prz" 
kieJ', pisze pomie.dzy innemi: "00- B...)o to w roku 1898. Dm'3 28 lir,ca 148 11:0dzin! _ Posłano do Petersburfł~ spe b~, ja tutaj Japońska delegacja ha'lldlowa 

p 15 - celem nawjązania srosunk6.w handlo--
P~!d za~łębie. Ruhr poier~ (frisst) do Peter!{)fu przybył _ ce;-a.~ ~ien:iecki I cjalną loko~otywę, P o dwóch ~ch!u~ wych międz,y Rosją południową a J aJpol1 
hdJony l tryljony, nad ktorych zu- wraz z .(:\Z ,sar.zową, PO.t..:)s"av, ah om tam

l 
c;ąg cesarskt ru~z;ył do Brzesc;ta. u.z ją. Delegacja za1n'teresowala -się żYwo 

.:,-- . 'kt' k t 1° . do 1'1 s!erprua. prZl~.dtem CZ!erewm opowilada.ł mJ, że WiJ kwest'" komunikaJCir wodnej międtzy Q-Lycuem ni me ma on ro I, naJ- Znałem cesarza Wilhelma J'eSlZlcze helm I zapytywał czv J'el1o wtWk mMłby J'" . . _ 
l t f l t d " W· -' ' . 15 . 6 desą a Ja;lOłlJa.: Dla bU1Jszego zbadaaua 
~psza .nawe ,re orn~a wda.u o",,:a w.t~t:Y - Jlsze

F 
'Ihlte k \t1U~)ł syn( e~ P;ZYWLtacbc~sad·rzaBAle~~ndrak·'fkNasz .po. t~j sprawy, delegaci ' maj" zami3!f udać 

me moze wy~harczyc, g yz pan- nas ępey onu ry 'ery a e ma poz Cl?'J~ przy Y'l ° rzescąa i llJ- a mmut ~ie d'O Odessy 
stwo musi pol;rywać swój deficyt n!ejszego ~es,arm Fryderyka III) ~ wnu· wcześn1ej ;t-tLż poci~ę Wił elma. qti'Y nad. -
tą czv ową moneta..". ku:m l?a.'lu~ąceg? ~ted'Y stareg,o Wiłhelma jecha:ł pOC1Jąg z gosC1!em, ce~rz zdJ8J :swóJ W. C. l. K. W TYFLISiE; . 

A ~ . .• Wllelklego. Widziałem go dwa razy. płaszcz i oddał go ko~akoWl swemu, AW _ MOSKWA 24 wrz,eśnła _ 
.. , ~lęC, wr~zła wreSZCIe ~ pod Raz w Ems na krótko prZłZtd śmi'e.rcią sia· . Wilhelm wyszedł z pociągu, cesarz po Prezydi~m eeńtralnego 'komitetu wykc)\Y 

plOt a memlcciueg? s~rawa. blerne- re go cesarza.. Starusz,:k pr~ybył wtedy witał go .i przes.z:li obaj pl'zed frontem ho czego S. S. S. R. postanowiło zwołać trze­
go oporu. Co Wl~ceJ - me tylko p~ raa:. ~stal!ll do Ems n hawił ta.:n prze~ norpwej kompanji. Gdy .ceremonja jllź ei'ą sesJę W! C. I. K·a na 1 listopada w 
wysda, ale doczekała się na wet kl1ka~. MDZlSzkał on w kurru;t;sle D pra- była skoń'crona Aleksander zwrócił się Tyf1isfte,. 

ł ,.. kt' d k't cował, Jak to był zwykł czyn'1C, przy o- do kozaka i rzękł głośno' - Podaj mI 
W aSCIWe] oceny, ora prze l - k!'le. Każ.Jy przechodz.ień mócllł mu się ł W t . • h' '1' Wilh 1 CHOLERA W p. ERSJI k·r.> d·..· b ł b N· b .:1_, l .:1._, 'Wf to. paszcz. - eJ same) c Wll e m & , . 

U J .. szcze, maml ya y w Jem- swa OWlJle,przyg ąQl(lC. wraz Z lllilll l>:zy podszedł do kozaka, wyrwał mu płaszcz AW. - MOSKWA. 24 .wrzdttita _ 
czech .t1wazana ,za zdradę, stanu., był wn~ lego, obecny eks;ces.~r~ W~dy i włożył go ce<;J.rzowI naramłona .. Byłem W~dług wiad~moścl, ot~yeh f: komi 

"Bierny opor - pOWiada ow w~.łem !ICh obydwóc~ oocWenrue 1 po~. tą sceną ogromnie zdziWiony. U nas na. sa!")atu zdrowJ:a., w PersJI W)'-buchta silna 
dziennik-znajduje się w ciężkiem ,,?ałem przez .okno, Jak wnuk s;tał z.a ~r .. e wet nikt ze świty oo~rza nie ue~iłby cholera. Granica rosyjsko.persk:.a zos.ta-
- ... ·1 •• J d • d • l • sLe~ cesarza 1 p{)~awał ołówki f p:ap~ry, tego, nie m6wiląC ' już o osobach krwi ~e- ła zamknięta. Zaprowadzono ostra kwa-

P1Z~.,1 ~mUtl nawe[N~ pOWlehZla nt otwplerał k0drpero/ ~ lakłowatWPlahczlki. 1 si1.rsldej. ratannę. . 
męzowie S anu W lemczec, na- o raz Ugl Ujrza em i e ma, gay 
\Vet ministrowie oświadczają 0- ces.arz Aleksanqer III czy~ł przegląd Gdy jed~ak p~znatem blite! Wi1hel- KONSTANTYNOPOL OSWOBODZóN1 
tW~~'''ie że lud nie ma J'ut siły WOjsk w BrtZleŚClll. Prowadziłem wtedy ma, zrozumlJałem, ze czyn ten nIe był tyI . , -

• "'b-.... , •• , • • • ' pociąg cesarski i sł.al~my na małej stacH ko aktem grz~czności" Wyrażał on w zu Z POD OBCEJ wtADZY, az: y dł~zeJ up~aw!ac bierny oporo na linii Brześć---Białystok. ' pfełn~ści przekonania ówc~esnego księcia. AW. - KONSTANTYNOPOL, 24~ga 
PrCisa zajmuje SIę zywo pytamem, 'Cesarz miepzkał niedaleko, w z:amku Uwazał on kazdego panującego ZJa nad. września - Dnia 2 paźdz.iernika Konsła!t 
W jakiej formie nastąpić ma Hkwi- jakiegoś ooywatela ziemskv:!~. Nagle człowieka. tynopol zostaje zup.2.lnie ewak~owan, 
dacja biernego oporu. Wielkość pod~echał do m2g.0 .poci;gu acłjuŁant Ck. Podobno i .brat je.go ~Ienryk całuje ~~ przez sprzymier~nych, J Miasto op~:",za 
bohaterstwa tej· ludności nie zmnieJ' _ reWl'll iI S?~ł ~e,. Jak d~ug.o potrwa W rękę ~a pOZ~~1lian.le l, lo. w ~beC1'10SC1 ją WSZJ$q konusarze ententy~ 

, • .s.prowadzerue rosYJsklego umformu z Pe W$zystklCh. Wllhelma nIe zenuJe to by- . . , " 
S"L'f SJ.ę p~~ez, tr~gl~zn,y kome~. tersburga. Unifo,rrtt miał być przeznaczo. najmn~ej, gdyż uwata on to za czyn z.u- WSTRZ~MANIE WI~ PO· AMERVKt. 
Jej zaolnosc cIerplema Jest POdZI- ny dla cesarza. Odr.zekłem: - W cjągulpełnie naturaln.y. . PAT. - WARSZA~A;:,24 września. 
wu godną bez względu na powo- ..,-a wwm~Jl"ti'ł!łM!!śkllldCwq' . _ Unząd ' emi,gracyjny pocla1e do wiado-
dzenie hl? ni~po~odz;nie. • Wi~ę p\~J z~r.ganizowany i jak najsu- dalej na I?o~wy~s~enie kwoty od· ~oścl, że konsulat amefYkański wstr~'Y. 
ponOS7.ą jedyme CJ, ldorzy mc me mienme] przeprowadzony, to trwał- szkodowan l na hlpoteczne zabez- mai zupełnie udz,ielaniewi~ emigrantom. 
uczynili, ażeby przez odpowiednie I by dłużej, ale ostatecznie musiał- pieczenie odszkod,?wania na nie~ 'liczba bowr.em wiz wYZl'l~cz0.n"ych dla 
środ gospodarcze poprzeć tę wal- 'I by upaść. Niemiec, czyniący cią- ruchomych majątkach ·niemies:kich. Polski na rok 1923-24 . toswłaJiuż całko. 
kę - ci, którzy łotrowskie zdzier- głe wkłady w bierny opór "a fond TO wszystko mógł zrobić d,r. wicie :wyczerpana. 
stwo uprawiali na skórze . ludności I perdu" nie mógł przecież liczyć Wirth, a po nim dr. Cuno, tytko ' . I. 

- ci, ldórzy wed!e gor2;ldego a- na przetrzyman;e Francuza) który o wiele tanlej, choćby z tego po- SMIERTELNY LOT~·BA1.0NóWr ' . 
foryzmu wy ~rwali aż do ostatnie- bądź co bądź stamtąd coś czerpał. WOGU, fe kosz i finansowania PAT. - BRUKSELA, 24 wrzdnia -
go Nadreńczy!<a. Oni. to ,zaprze- Ale mniejsza o to, sedno rzeczy biernego oporu moina. było zapła- Otwa.rty tu został nowy;inf~zyna.rćdowy 
paścili zwyc,ęsiwo i po raz drugi jest w tem, że Niemcy uznali fias- dć nieledwie całe odszkodowanie. konkurs balonów o puhar. G,c..rdon-Henot­
narazili Niemcy na klęskę/l.' ko biernego oporu i g'otowi są lO Ale nac}onaHś:i ' nie dopuścili do ta. W konkursie b~e.rze lldzi-ał 14 balo. 

Nie dziwimy się , że Niemcy jego likw:dacji. Na tę likwidację tego ł a rząd niemiedd był za sła- nów. Dwa balony, jeden hjlsz:pański i je­
pnypisują klęs!H~ bi~rnego oporu zgodził się dr, Stresemann w me- by, ażeby im się optzec. Koszta den szwajcarski, ~,plonęły '''1 czasie bUl'zy, 
nieuczciwym ludziom, zaznaczamy morjale, wręczonym posło'wi bel- tej przegranej zapłacą sfery pra- między Malines j, Antwerpj9,. "!rzy osoby 
tylko, że gdyby został jak najle- gijskiemu w Berlinie. Zgodził się I ClJjące~ ~~oniosły śmierć, jedna rany. 
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Spvj{i--i~(}, CO za ogrom, co: Za, szczyt artyzmu .... 
, _ Masz rac;ę... A pomyśl~l1o, gdyby tu tak założyć 
manufaktury, toby (;lQpiero. był interes,' no, 110... . . 

Zgrzyty. 

~.~'~ze· p:n~~Jl~~it~ 
Ody 'pe ne pisma teraz wezmę w dłoń, 
Miast .czystej wiedzy, rzetelnej. krytrki, . 

'Wymysłów tylko tam sllotykąm toń. 
l osobiste widzę polemiki;. ' 
Człek w' dziełach człelca widzi szał lub brud, 
ezyri zaprawiony zbrotlnią lub głupotą, . 
Więc rżn~~ ry~vala, rzucą. sł6\ytw w lud: 
Czy Jest zbrocniarzelit· czy tez !cst .idJotą? 

-".' . 

Nie chcą rozunifeC' przeci.wnicy dwaj, 
,-:te z: nich' kaidego,"1l oże~ prawda mami, 

.... Źe·każuy CJIce·.z .nich ~tSłwzc']l;wi.ć' IU'aj, 
: Oho'~ ~ oamf "tH~h!i ~roczy gołch1~ami. 
ZamIast 'obalić argnl!1entów gmach, 
Jeden drugiego chciałby strac:ć w błoto 
I spyta.~, .d~i~.r.żąc.-pneciwnika w Idach: 
Czy. -jest zbrodntarzem,:,czy teZ 'jest idJotą? ' 

N~, .~. ciytetnlk? dla pism stt:a~łł c~eść, . 
. W pisarzach widząc tłum buńc.zucznycl1 tntur; 

Pali Iks ·potr~fI człeka żywcem zieść, 
.. Igrek jest mi~trzęm "byczych" lmryl{atur. 

Czytając pismo - . - po.ś-r.ó~: nerwów . drżeń., 
. Polęchtat zmysły cnce ~illy. ·kotwt.q, 

WJęc .pyta chc.lwle: na d~isiejs~y dzień 
. Kto' iIiówzbrodniar~ęm będzie' lub idjotą? .. -. -' .. .'. 

Wz'ą~ niemal : bilet można j,ik na "bieg, 
-Na to, kto- kogo lepiej ujął w macki: 
Co jest mocnte}sze:łotr, 19k:aj; czy szpieg ' 
Lub Jnny kwiatek z swady "literacldej". 
Pisarze to· już nie stermierzy rój, 
Lecz· harcownicy zręczni przed hołotą, 
Więc motłoch. pyta, widząc: byków bój: 
Kto Jest zbrodniarzem ~ziś; albo. idjotą?· 

Porzl!tcle, bracia, ten błazeftski kram, .' 
Przemówcie lepiej w sposób sKromny, śCisły, 
Jesll .. swe.myś.H chcecie zwierzyć nam; . 
Są tatkiem zbędne' uHczne .\vymysły.· . 
Nlech .z waszych sporów tchnie prze~wnań 'żar, 
Ale niech zniknie z nlcll jatmarczn'e motto~ 
Co ' kate .wybrat 11 jedno z dwóch mial': . 
Czy jest zbrodniarzem, czy też jest Idj.ot~? . 

, !5 ł. 

TROJE" 
Wielki/dramat współczesny w 7-miu aktach 

z tycia władc6w \morza w folach głównych wybitny . francl1skl 

I ~.~~~_~a_! _t_fa_
g
_i

g
_Kl_l_o _a.._e_o_IiI_M_,,"_' {_.',_o_t_o_ra_z_a_rt_Yf_.tI_:U_d_f_nm_a_tY_C_ZI1_8_R_e_iI_e_ś_syu-=~~ veiC'0 I jej 5-1;10 I~;riiii c6rec;:;lul Rógint:o 

Konflikt między władzą tlsta­
wodaWczą i wykonawczą. 

• Pan Gierlicz jest ponad zarządzenia fil1'-' 
nistra kolei. . 

Choć zmniejszyła si~ frekwencja ryfę tą podwyższył już z dniem 15 b 
na tramwajach podmiej·'kkh, choć m. wbrew wyraźnemu bamielłiu umó~ 
przejazd lwlejami kilkakrotnie jest tań~ wy lwuces-yjnej, al~ p. GiCl'!lcz nIe 
szy od pOtlróźy kolej~ą dojazdowf't~ zważa na tl.1.kie przt!s~dy ;il~' P}i:'VDł~-

skład l pan Gieni'.:7- znów zBmlerza z dnłem I nie tego, który je:lt od wyj{{Hlywauia 
1 paiJziemika podnieść taryię na tram~ zarządzeń uchwalonych przez p. Gier-
wajach podjazdowych. " Hcza i Consortes. 

Copiawcta dopiero w dniu 21 Czyi wobec tego p. Olerlicz może 
września ukazało. się rozporządzenie się uważać za związanego zarządze· 
ministerstwa kolei żelaznych uprawnia-, uiaml młnisterjum kolei ... ? 
jące dO pobierania za 1 km. - osobę No pt'zeciei to takie proste, Ż~ 
w m kI. 240U m~., a pan OIerHcz ta~. nie ... 

". . 

. Srnierłelllość wśród restaui';ac~i 
t· 

i cuł{lernio 

Jak się "Express" dowiaduje w doj~ć musimy do wniosktl , ie resta­
,lokallI restauracji "Polonja" zainsta- uracje i cul,iernk albo są pr7e;~yU\'1~ 

f

I iUj2 s.;~ ::,k'ad 211L01IJohiii l artyhuló:;{ lilii alb() też źle procl.'lil.uj l'" 111i 

teCh11lCzllych... prl."dsiębior~twullli .•• 
Zwolna zmniejsza się w Łodzi A może tylko głód mieszkaniowy 

liczba restaur<lcji, a tlo lokali re- drai.ui apetyty posladnczy obszer· 
3tauracyjnych '\vciska się busincsse nych lokali, .. 
bez jazz-band'lw i skocznej muzyki... W każdym bądź ra7.j~ llltllut:dm, 

jeźeli weźmiemy pod uwagę, ze a Łódź bedzie ideałem miasta hatl-
oczą się obecnie pertraktacje o· dlowego . bez restauracji, cukir:rni 

I 
tprzec1aż dwóc~ lokali wielkich Cl.l- i miejsc rozrywkO\vyth ... 

i sierni przy ul. PiotJ:kowskiej;.to 
Ik --x><-

\1/ mrokach korytarzy restauracyjnych 
Tragedjaprzy 111. Monittszki. . 

Powracają stare czasy, kiedy to z ku hmistrzów ... 
stosunek pracodawcy do prJcobiorcy OczyWjśći~ poszkodowany na ,ciele 
był nader "famllijnQ-b-jcowski". kiedy. pracownik z\V1'ócłł się do związku 
to rękoczyny b.yły przedmiotem eo~ I swego, który skierował spra\ 'ę do 
dziennego uzytku... sądu rozjemczego, mieszfllle~o ... 
. Reśtauracja R Wiśniewskiego przy! Gdyby jednak sąd ten nil~ c!opl'o· 
ul. Moniuszki 5 była widownią ta- wadził do porozt1l11ienla, sprn \Va o-

I kich energicznych wystqpiel'l pana prze się o sąd pokoju... ' 
właściciela w stosunku do jednego Tempora. mutal1tur ... 

,,-'-'--'C' . .•• ----------------: ...... ..:.-.----:--.~---:-----
ot :. 

Czas swoje, zegar swoje! 
. .. . 

IQkat·Or-5·~,f.·am 
Tajemnicza zagadka łódzkich czasomierzir• 

W "i'/oim 'czasie \l.rydane zostało I Wolności różni ,; się o Hl mi1lut :l n~h. 
zarza.( ...:ellie w SpEi.wie reguluwania I !łzy z"gnrem \li gHlaclm t anh'l hll~}·-::'-­
zegat-ów na ulicach.. . {kle o f w gmachu b,rl1!m halirliO\~IO-
. Według' zarządzenia tego zegary I' przemysłowego różnica wynolii t1.!~r2.z 

winny być i'egulowane z dokhl.dnoscią ! pół godzll1Y... I 

do 5 n't·tlut . r"'''-)IJY l l" ii'''I~'V "-H:'F':"I1 . j.~l~·" 
II ... "... ~ ~I ..... ~.", . • •• - .... '.' .( ...... !::.J(~I ••• \ ,'\!"J 

.18 . gdyby rla przcl(ól' ter lU zal'Zą~ l' POW~!t1C dy:;(l:i.~'113C 11:;1 tle ;J.)jjl;~l};,'.­
dzenlu będące w bezpośl'edniej bllzlwś- nta długości gudzlny? 
ci zegar magistratu ł zegar tla Placu 
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O:ziś premjera t 
EPOKOWY FILM I 

MOTTO: Prawda to wielki, zbytek na któ· 
ry mogą sobie pozwolić tylko 
lud;zie niezaletn~ lub głupcy .• 

, " (z ksiąg , Maghabarathy)~ 

"PR A W DCA" (La verife) 
Wielki dramat zyciowy w 6 aktach, franc. 
wytwór .• JUPITER" w.wyk. takich potęg jak 
EMMY LYI'ł:'ł I'MAUilYCE RENAUD 

..r:xPRESS WJECZOR~..:::.y_Q _____________________ · " __ . " , 
8jnOWSZ meto~Yst 

" 
~ .~ .. ' .~. -

l'Iad program: lurnal nr. 1. Najśwlet­
sze modele kapeląszy I,sukien renomowa-, 
nych firm paryskich jak te: VaIentine About, 
Joseph Pa qui n, .Mal.Son Constant, Worth 
Lucille ł innych, VI zdjęciach filmowych w 
naturalnych kolorach, Pocz. o g. -S-ej. 

ODEON 
, OZi§ prGmjera I 

Najwśp'anialsze arcydzieło wytwórni Oold-
wyn Distributioh Corporation New-York 

Kobieta , ze skazą 
PotęZny dramat w 6 akt. ze znak, tragiczką 

GERALDln'Ą FARRAR 

,Cars~i~ czasy _ wraca}ą, powoli, a tycznych , waruąka~h - dzieją się wsze drogi powro~u.~ " 
konsekwentnie, pedantycznie, syste- rzeczy ' ściśle' absolutnie, ściśle poli- To samo dzieje się ł z tymi "wy" 
matyczni!;!. <Nie. abstrakcją jakąś, nie cyjne, żandarmskie , i biurokratyczne, lanymi" Ltczni~IE~ 'ze "s'zkół ogólno­
samem' tylko marzeniem była , tęskno- Mamy teraz znowu do zanoto,?!a- kształcących, którzy" otrzymui.ą t. zw. 
ta naszej ' kołtunerji w czasie wojny nia fakt niemniej' skandaliczny i ni,e- "wołczyj bilet".: 'Czyż to nie jest 
za powrotem tych," którzy w roku mniej jednakźe wykluczony u flas, bestjalstwo swegoJgdzaju,~, j~śli się 
1914 wydali taką szlachetną odezwę a mianowicie pojawiające się często zważy, że cały szert!k , o~o~iCzności 
lIdo Polaków", a podpisaną "dan w rozporządzenia p. miń. Głąbińskiego przemawia na korzyść dap~gó prze­
Pietrogrodzie". Tęs,knota, ta przeja- o tern, że taki, a taki uczeń "nie stępcy-ucznia, byleby JyIko zpobyt 

, wiała się w tysiącznych już wypad- może 'być przyjęty VI poczet uczniów dalsze wykształcenie i, zapomniał o 
kach czas'ł- wojny i niepodległości szkół średnich', z powodu jakiegoś swoich błędach młodości? , ' , 
już własnej.' Przeiawiała się w ma- łobuzersko-sztubackiego wybryku. Niestety jednakI Biurokracja po16 

nifestacjach " uczuć , filomoskiewskich, Nie wnikamy W szczegóły, mogą ska nie wyszukuje nowych dróg, bo 
w zarządzet1łach~ w głosach "do l to być nawet przestępstwa poważnej ma swoje stare, murowane ,zwyczaje, 
rodaków" i t. , d. A obecnie zapi- , ~ltUry, jeqnal;<że zamykanie , takiemu które wiodą "do celu~' niezawodnie, 
sujemy coraz częściej ' wypadki noto- nieszczęśnikowi drogi do ,dalszego dając możność- ściganemu ' osobnika­
rycznego wzorowania się narodowej kształcenia ,~lę nie wytrzymuje kry- wi z~ostania oszustem, złodziejem lub 
biurokracji na dawnych metodach tyki, jest poprostu barbarzyflstwem. innym objektem ' żandarmerii, która 
carskich, c.k. austrjackich i pruskich. Znaną jest ogólnie prawdą, że dzido, poczęte ' w szkole kontynuuje 

Niesłychaną wszak sensacją ostat- więzień najczęściej dlatego ni,e , wraca nadal w zycill wob~c takich, "win· w roli tytułowej. 
Początek o g. 5-ej, od wtorku o 3-eJ. 

f'ELJETON. 

Szerlok ' Holmes' 
w Łodzi. 

Sensacyjna 'opowieść dla dorastającej 
młodzieży. 

Zna.komi~ty anglljsklI ~y~ pan 
ZnakomirŁy angielski ayszczyK, pan 

SZlerlok Holmes, s~edział pewnego okro­
pnie cie~,nego wieczoru w swoim fotelu, 
umies.zc:to'D.'ym pOŚTodku pokoju na. Baker 
'treet d pali~ cygaro. ' 

Ten nadzwyczaj sp~otny człowiek o 
betonowych nerwach, zdołaJł w drniu dzi­
siejszym zaareszŁ1>wać 30: bandytów i. OSb 

da7ić tch na. elektrycznym krześle, co, jak 
W:iadomo" momentaInre śmierć zadaje. 

Deszq _ bębnił palcami po szYbie i uli 
te bY!y ciemne. 

Nagle.... ' 
~ ,Nagle za~oru1 dzwonek ... 

Szerlok Holmes nie poruszył się absu 
tumie z miejsca i palił ,nadaJ cygaro. Do 
pokoju wszedł mokrym od de&ZICzu kro .. 
kliem, i~go p'~zyjacie,l dr. Wahon. 

- Co robisz, mfsu-zu 1. - zapytał, pa­
trząc z nieklamanym podziwem na twarz 
u.ajsławni ejslZego detektywa świata. 

- Widz:i.szj drogi pwyjacielu... - za­
czął mówić Szerlok Holmes, ale nlie do­
kończył, bo wtem aię <irzw1i otwor;yły I 
wpadła do pokoju jego gospodyni, Mary. 

- Jakiś obcY pan przyszedł - krzy_ 
knęła z bladym' od przestrachu obJiOZlem ł 
drżącym głosę~ 

Szett"1ók 'Holmes nIc nie odpowied1Ja~, 
włożył do każdej ki.es.zenj po trzy braun:in 
gj ~ dwa nagany, a potem rzek,ł, inilczącs 

- Możesz go wpuścić, Mary ..• 
, Do pokoju wszedł jakiś nieznany pa1ł, 

mogący liczyć jakieś 3~0 Lat i a:araz w 
drzwi.ach zawołoł: 

- Czy spotkałem tutejszego mako­
(:> którego słaWie slYSZlałem tak bardzo 
roi:enitego syszoz,yka, p. Szerl,oka Holmsa, 
wiele? 

- AU right - od powted21fał Sllerlok 
Holmes, który, jak wPadomo, nie lubi kom 
plimenMw. 

- Całe mOje szczę~cle - zawołał nie 
znajomy -:- bo, mam ważny interes do 
pana. 

Detektyw wskazał mu ręką knesło i 
rzekł: 

- Chce pan, żebym panu pow,Iedzłat 
paco pan przyszedł? 

Nileznajomy pódskocZ!y'ł aż na. mtefscu 
z wielkiego p odziwienila , To San10 uczy­
nił natychmiast dr. Wattson. 

- Przysizedł pan do mni,e - zaczął 
wielki detektyw angielskir-z wamym in~ 
teresem... All rilght... 

Na twarzy n:peznajomego mężczyzny 
!Zamalowało się wielkie uwielbienie dla 
tego genjalnego pogromcy przestępców. 

- Skąd pan wi'e? - zapytał źwiwio­
ny bardzo jego mepospol1tym taJentem. 

Szerlok uśmiechnął się tajemnilczo i, 
zaciągną wszy dymu od cygara, m6will da­
lej. 

- Pan jest łodziani'nem, przyjechał 
pan Z Łodzi dl'> Londynu, do mnie w P&~ 

nich dni było rozporządzenie o już do pr~~y, nprmalnej." , uczciwej, nych" obywatelf. ' , , 
przymusie paszportowym" które wy- lecz idzi~ kr,aś.,ć i ńapad.ać, bo wła-' I już niewiele ażiś brakuje, ażeby '· , 
dane zostało przez ~ąd piasto-chjeny dze postarają się zwykle o to, aby wrócił dawny, me19dyjny" a tak au~ , 
w wykorzystaniu momentu sterowa- recydywistą został - bez.względu na , toryt~tywnie 'brzmiący, język ' urżę- , 
nia prze.z nią' nawą państwową. A zacne zamiaty . powrotu ', na drogę dowy?... - ., , 
nietylko sensacja lecz i skandal to szczerej L pozytywnej pracy. I ileż Niechaj "wołczyj bile.t" będzie do 
jest niebywały, :gdy! w tak konsty- to tysięcy l~dzi rri.,!żnaby zatrzymać tego pierwszYin-' podstawowym ~. 
tucyjnie 'wQlnościowem państwie, jak w szeregach obywatelskich, gdyby czątkiem. 
nasze, Vi takich' rzekomo, demo kra- nie zamyką~ PJzed riimi ' raz na ,za"', " " " ' '', ',' " nl'.~ . .: ' _

__ iii" ___ IIIiii ___ I\BlC.·~.", '. - ....... -,,;,,··--O::mmil!'ilD~rmm~ ____ ~ ___ • 
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Migawki sądowe,~ . 
Kto kopnął 1 

• ł ' • 

,' -:-:- Więe jakto" było? - - Więc .nie wiecie kto was .Iwpnął?~ 
' - stoję proszę ' pana sędziego na .~. ~dyć j;1kt()_llię ~iem,~iędy wi-

Placu Wolności, bo ja niby na wiosnę dZ1ałem Jak mnie kopnął. .. 
kwiaty na ulicy sprz~aię i patrzę· się w - Ale kto? -
niebo i rycht\lj~ sobie będzie ,-pogoda na - Ano jakto kto? .. kiedy ~ stoję sobie 
niedzielę czy nie, bo nowe ubranie sobie i patrzę jak się obaj ,ze sobą kłócą i ' na­
sprawiłem i do ' kościoła na nabo1:eństwo wzajem od. !óżnych rzeczy , 'wyzywają i 
iść sobie chciałem ..• Stoję ja więc sobie... czekam co za ~,onięc - z tejawanfury be.-

-:- ,No, dobrze, a ,kto was kopnął? - dzie. jako"~ że śpiesznie- mi nie byłO'.~_ ', 
..;.. 'Kto' mńie kopnął?. A b'o ja wiem - Siadajciet.. __ . 

kto mnie kopnął? Stoję ja sobie na ro- - Nie skonczyłem jeszCze, panie sę-
gu, patrzę w niebo i rychtuję sobie... dzio, właśnie ... 

- A widzieliście go na koniu, czy - Pros?ę siaj:lać! •. 
nie? - - AdyĆ ori mme kopnąłl .. 

A ino 1em go wi~iał na galantym - Więc kto was ' kQpnął?. 
siwoszu, jechał sobie ot tak zaraz koło - No kO!'l!, kto n'I.'ógł kopnąć?.' , Bo 
mnie i stanął., bo tramwaj qlU drogę prze- jak stałem na rogu i przyglądam się zpfe­
grodził. A że w ten sam czas jakieś .zbie- gowisku, ezuję nagle jak mnie coś w bok 
gowisko się na rynlm utworzyło, więc szturchnęło.~' ' 
żem ~ek w,szy.stkiego dekawy, podszed- Chłop ociera pot z czoła. ' Niefortun-
łem I kwiatami blitej, . by si~ ludziom ny jeździec 'p0dkręca wąsa. ' , ': 
kłócącym (o co to nie wiem) przypatrzyć Oskartony ni~ wie jak to s~ę stało. 
z bliska... lechał z PlOt~kowskiej na Nowomiejską. j 

_ Ale kto waS kopnął? - tramwaj zagrodzit , mu ., drog~. ·W str,zyI11ał 

,. • J ~ ... 

się między sobą i poli~Ja: ~ 'ciągnęła ićh 
do komisarjatu. : ' _, , '- ,,_. " 

- Więc nie wie p~n:ktÓ 'li:opnął? ~ ~ 
pyta sędzia oskartonego. 
, , - Ni~ wiem, panie ,sędzio! -

- Siadaj~iel - ', ' '" - - , , 
Nudno: ' Publ1ćzność na łłlwkach ki- . 

wa się monotonnie. , Jakiś chtop61t dłubie 
sobie bez pardonu' w' nosie iak gdYQY ni'e 
miał innego wej$da. " ., 

Sąd, uniewinnił jeidtca- ,i ;konia. , _ ... 
:' : ~ " : ,tlud$. ' 

- Przy prii~y. 
WczoraJ '«(i godz. 12-ei w,pol. w fabr~ 

ce Silbersz1ajna przy ul Połudrtiowej 80 
majste:r tkacki 34-letni Ju1jan Sejbt (Ma­
gistrack!ł 5) został pochw.ycony ,przez pis 
transmisyjny. ~" ' 

Zawezwany ' lekari' pogotowia, ~_ U­
dzieleniu mu pierws,zej. pomocy., Qdwio%ł 
go w stanie cię~kim ': ',d~ s;p~~ala p:ott:im~ 
skicn. . - .' '- ... ~.-

Z wyciedczetiia. 
_ Ano zaraz ... opowiem po porząd- konia i s,tat. . chwr1kę ,L:po środku ulićy. 

ku. Stoję więc.sQbie 'z kwiatami i slu- Nagle jakiś chłop podwinął mu się z ko- .Wc~oraj ~a, ul~cX Z~ę~~iej ,około Nt,.' 
cham jak Slę kłócą .A ty to 't-aki!" - "A szem kwiatów pod samą mordę konia. padł~ , z wyC1enczema , ~~zdopma 19~1etnia 
ty owaki!- - .A ty tol- - .A ty tam- Jeździeć' 'chciał go ostrzec ' i wyCiąg- Bromsława Feldberg. _ . 
to!- - a przy mnie ten człowiek na ko- nął nogę - ale co .się stało dalej nie 'wie. Lekarz pogotowia' po :udzieleniu ,je} 
niu. Nie spieszyło mi. się, więc 'chciałem Chłop krzyknął i ' upadł na ziemię. ,Po- pierwszej pomocy w lokalit- Ul Komisarjatu 
dokumentnie. rzecz I gruntu zbadać, więc dobno nawet zemdlał. Ale ścisk był wte- P. P. odwiózł ją d~zbi~, miejskiej , ·'I1! 
stoję. sobie ... ' dy na Placu, bQ .dwuch tragarzy' kłódło stanie osłabionym. :'" - , ", " 

.' ; ................ =-.. RDBK~~~~~~~· ~b@~łc'mM~~~~~~~~~~aa ............ . 
\\'llej spraw.j'e, o kt6t:ej mi pan lZIa4"az opo-. Detektyw palił i mówLr, a dr, Watsen Ubrał siwą brodę, ż~bYJ" o 'nie poman 
wie. Pozatem wiem, że przyjechał pan i bardzo tajemdczy przybysz słuchali 'ł a także cz,yste i schludne. p to,' tak, iż by' 
o goclzin'fie 6-ej po połudnDu i przez tell podzilWiah sławę największ.ego deŁekty- już zupełni~ llIiepodobny do aiebiłe. 
>czas zamienił , pan marki na funty iJ pod- wa. , ' i Potem EzukałtułC'wia, J : 6rem.u bralC 
p,;sał pan trzysta weksli. I -:- No, mów pap." R.O C? pan właściwie i było głowy, abv , wyświetlfć l.ajen:micę. 

N~eznafo~y ~złow.ięk i ttr. 'Watson ~e l prZYJechał? ;- zwroC1ł Slę SZ'erlok Hol~ I Szrukał, s.zukał, szukał, ,<l?:, pewnego 
mogli fu.~ w~ęceJ. wytrzymać, . z~walil Slę I mes do go~cla. I dnia przyszedt do mieszkania o~o' m.e-
krzesła! zaw.otalli , , Ten za blady ze wzruszenia, zacz.ął znajomego mężczyzny. 

- Mistrzu, nie męcz nas, powiedz, mówić: . • " Ten ujrzawszy wielkiego $Yszczyk.a 
jukim sposobem dowi-edoziałeś się o tern - SzanoWlly.,pame detektYWIe, mam zawołał: :, : ' - , ' 
W1S,zystkiem?... cl!a pana ~i-<;n~'l ~~{od~ię .do wyświetl?- _ N o j jak misitzu;' tzyś ' ztt.ak~ł tegO 

Wówczas sławny nad wyraz deŁek- IlJ1~: Ot~ l d.~,:,,~e} "''Ilę;ceJ o to~ ż~ skQj! człow,jeka bez ~łow.y:1'" , " . "', " 
tyw oclpowieclzllałs _, mOI. k?p-ąc '4oł ?a * .!;dn.lPc w ~.Olm dO~\I, ' , ~olme~ nic ni:e: odp,o\y-ied:~ał, .~ to 

_ Ż • t ł dz" t znalaZ1t , w ?Jl em1 _ OdCIętl3, głm,ę lud.zK1h czymł zwvkle,aJe 'zapal1.tt ,swo)ą anglelsk4 
e pap. )es o Lall1llem, o pozna więc z te6 0 powodu 'k ' k 1 k' fI 

łem po tern, iż nosi pan wciętą marynar- ' '" '" , ... . ' fąjecz ę i rze t z angie s ą egmL\. ' 
kę na jeden guzik, "długie S zp1ice " na no- ~ .. ,ZwT?/?ł ~ę pan ~o m~le -- I?rzer I - Pan~e, to jest muj pierwszy nieuda· 
gach i gryzie pan cały czas paznogcie. ~ał ~ako~.y s~sz;czyk := zebym Ja tę ny wyst~p. Tle'go c,zł,Qwieka be~ głowY 

~ . h l Ł-,:L! t ł' s.)ra"ę wysV:l1ethł , czy pro.wda? n'e mot':", znalnz'c' 
Lei pan przYlec al z VUZl, O zupe nIe I '. l - ,10;-': .;... 

zrozumiałe, bo skąd może przyjechać ło. - 0 , tak - szepnął mezn"lJo-.r!y. - Dlaczego? 
dziapiiIl? Przybył pan d;> Londynu o 6-~j, I NJ. to, Su::lo~ H~lmes ocp ~wicd ?;iał: -=- ~o, mój panie, ?rzec~e tu ~szy~ 
bo mnych pocvągów mema. A skąd JA. - WIęC jedzuJ1..ly natychmIast do Ło w Łod:1;l chadza, bez głowy,.~ 
w,jem, że pan zmieI'Jłmarkj na- funty i dZJj, <O< 

podpdsał pan trzysta weksli'? A czyż To pCVliedzia\~lszy, z cl.brał ,ze sobą ... Było to bowiemwłym -czasi.e, kie. 
mógłby pan, jako łodzi.aniIlt coś i'nnego ślepą latR!k", piętnaścioc, b:'aunj'ngów, i dy dolar szedł skandaucźrJe 'Y{ g6rę,.~ 
robić w Londvnie? pojechał z przybys,zem do Łodzi.. ' , ' Maccaroa. 
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Warszawska giełda walutowa. ' Giełdy zagraniczne. 
(Terefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu".) PIERWSZA PRZEDGIEł.DA BERLnq. 

SKA. 
OreLDA KOPENHASKA. 

OOTÓWI<.A:. tondyn - 't .357.000. 
Nowy Jork - 294.500-8.000. 
Paryż - 18,100. 

BERLIN. 25 wrzemia. (Telefonem od 
KOPENHAGA. 24 ~ ... 
Londyn - 25.32. 

Dola." -295,00 o 
Praga - 8.970. 
Szwafcarła - 53.200. ] 
Wiedel1 - 410. 
Włochy - 13.550. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SKIE.. 

sprawozdawcy giełdowego .. Expressu". 
'Nowy Jork - 150 mi!lj0n6W'~ 
Londyn - 684 miliony. • 
ParTł - 9.270.000 
WiedP.d - 21.750. 

Praga - 4.825.000. , 
Włochv - 6.910.000 
Eoland;a. - 59 milj0Di6w 

Nowy Jorsk - 557 i pół.. 
Hamburg - O.~ . 
Paryż - 34.50. 
..&\ntwerpja - 30..s0. 
Zurych - 99.50. 
Amsterdam - 21g.25. 
Sztokholm - 147.80. 
Chrystja.nja - 89.25. ' 

CZEto. 
nowy Jork -235,000 
Londyn 1.367,000-­
Parył 1~,1oo~ 

,B~l"lh1 0.0%)222 
SzwaJcar Ja 53,700 
BelgJa 18,900.- nie wyh~z!1y 'taduych amiaD. DRUGIE NOTOWANIA BERLmstaE. 

Helsingfol'3 - 14.9S. 
Praga - 16.75. 
Rzym - 25.75. 

Rynek dewizowy 
VI Łodzi. 

TRZEC iOTOWANIA WARSZAW. BERLIN, 25 ~eśni&. (Telefonem H od 
. SKIE sprawozdawcy gletdowegG .. Expressu • 

Dolary SL Zł.-345.ÓOO ("II 1)ł'7W'. oM.) Nowy JOlfk - 14? .miljon6w. 
T--.J • ,Londyn - 640 mlIlon6w~ 

CDUe!lCJa mocna.. Parvt _ 8.650.000. 

, Dolarami obracano dzisiaj 
po kursach, wahających slq 
w granicach 345,000 do 
880,000 prz, wielkim popy-

CZWARTE NOTOWANIA: WARSZA W 
SKIE. 

Dolary St. Zł. - 340.000. 
Tencłentcja utnyma:Da. 

cie I stosunkowo ogranlczo- PIA TE NOTOWANIA WARSZAWSm 
heJ podaży. Dolary St. Ij. - 340.000-3~5.()OO. 

W Od •• ku acano wy-
płatami na New-Jork po kur- PIERW~ PRZEDG!E;tDA GDAŃSEA 

O k GDANSK, 25 wrzeSDla. (TelefoM.lll ed 
sie 346,00 m p. sprawozdawcy gleł~ego "Esprll.". 

Tendencja .., ł.odzl zwyi- Marka 'polska _ 50.000. . 
łrowa. , N Jork - t50 mtljea6w.. . 

PiERWSZA PRZEDGIEl.DA W AR-
SZAWSKA.. 

Be1gja - 15.500. 
Berlia - 0,0018. 
fIolmdła - 117,200. 
KopeBhaga - 53,900. 

Warszawska 
Bank HandlMVy 1825. _ 
Bank dla H. i Pr~. 240 (1) 280-270. 
Bank Kred. Warsz. 90-120. 
Bank Pol., Przem. Lwow. 83-100. 
Bank Zw. Ziemian 80. 
B_ ZĄchodni 730-725. 
Bank Kupieckf ł..6&. 60. 
Kijewski 400-425. 
Wildt 155. ' 
Częsłoci ce 5050-4950-5000. 
?,ircltał6w ' 510-:-497 i pół. (2) 59~ 

52S-535. 
Firlej 170 . . 
Cttkier 7900-7400 (4- 7900-7700-

7800-(5) 9000-8600-8750 (7). 
tur 65. . 
Drzewo 47 ł ~ł-56-55. 
Cegielski 142 i p6ł-122 v p6ł-131. 
VI ęgiel 875-820-860 (1) 900-850 

880 (2) 105~940-970. 
Lilpop 130-120-125 (1) 135-125, 

(2) lSS. 
Modrz:ej6w (1) '1375-1~00-1340 
Os.łrowiee 2075-1900, V em. 1950-

Ortwein 115. ' 
Rohn 250-240. 

1870-1882 i pół. 

Rud~ki 58~1) 700-61.5. 
Starachowice 950-980-915. 
Parowozv 11 s-. 110. 
Uńja 1100-1000. 

DRUGIE NOT WANIA GDAŃSKIE 
GDAl'lSK. 25 wrześa.iL (I'elefcmem od 

sJ)rawozdawcy giełdowego ..ExJVessu") 
Marka polska - 47.000. 
Nowy Jork - 140 mi1j0!l6w 

ełda akcjowa. 
Fizncr 18OQ. , 
Korek 65. 
TendencJa. n.iełednotttL 
Zielemewskł 2075 - 2150 - 2100 
Zyraroów 55 - 53 i J)6ł - 54 
Barkowski 145 - 1~ 
JabMrowscy 31 ł p6l - 30 ł ,,6ł 
żeglUga. 25 
Połbai 28 

Uaberbuch 510 - 49.5 - 500 
Nafta 105 - 102 
Nobel 300 - 295 
Puls 85 -75 - 81 r.pót 
0h00'OT6w 890 - 950 - 935 
Czersk 342 r pól - 34D 
Gosla waoe 410 - 375 
NorbUn im - 255 (1) 410 mniej 
Trzehim 185 
CmieI6w 285 -'- 290 
SPFrytus 500 - 550 - 525 
Pustelnik 205 - ?35 
Sole potas. 1050 - 1150 - 1125 
Spie'Ss 335 - 325 
Syndykat rO!:l1. 450 - 505 
ElektryezallOŚĆ 1400 
Klucz we 165 - 150 

P. T. e. 175 - 170 
Bełpol 3Z 

Kono.pie 145 - m , pól - t25 
P. T. o. 765 

Koleje drożeją znowu. 
Bo, ósemka obniżyła walutę. - Tak wynika z urzędo­

wego komunikatu. 
Aj.te1egraliczna donos: niosły się w ciągu 6 tygodni o 114 proc. 
DZliś obowią.zuiące ' tarYfy towarowe Wobec korIltecZ'llOŚci pokrycia już ot­

wprowadzone w iycie z c1ri. 1 sierPlllia l:1Zymaonego tltiedoooru i zapobieżenia mu 

Wiede4 - 6.450.000. 
Pra~ - 4.225.000. 
Włochy - 6.450.000. 
BelgJa - 7.800.000. 
Szwajca:rJa - 25.100.000. 
Hetsingfon - 3,770.000. 
Holandia - 55.100.000. 
Chrystjanja - 22,450.000.' 
Kopenhaga - 25.300.000-
Sztokholm - 37.350.000. l 

~anja - 19.750.000. \ 

GIEŁDA NEW-TORSKA. 
NOWY JORK. 24 wru~a.. ....i ~ 
Kun dzienny - 4 j, p61 proeed. 

.Przekaz na Londyn - 4.55.81. 
Puekaz na 60 dni - 4.52.75. 
Prtekaz na Paryż - 6.15-
Na Amsterdam - 39.30. 
Na, Kopeb:a.gę - 17.93. 
Na Pragę - 3.01. 
Na Berlin w ~aeeniu - tlOOOOOO70. 
Na, Berii.tl w żą1łamu - 0.000008'72. 

- , GIEŁDA LONDnsKA. 
LONDY. 24 września. -
Paryż - 73.80. 
BelfJa - 84.20. 
Srwajeuia - 25.41 i pół. _ 
Holandia. - 11.58 i jedna-czwuła. 
Nąwy Jork - 456.15. 
Hiszpania - 32.37 ł p6t 
Włochy - 98.8t. 
Niemcy - 351.000.000.. , 
Wteded - 322.500. 
Bukares.zt - 980. \ 

-: GIELDA PARYSl(A1. 
PARYż. 24 wr,z,eśma. 
Niemcv - 0.000010. 
Ameryka - 16.21 i jedm.ezwarta. 
Beill1.ia - 86.80, 
Anglia - 73.73 i pół. 
Holandja - 636 i pół. 
'Włorby - 74.40. 
Szwajcari1\ - 289 ł pół. 

eye~~·AZ.Ił 1 LL'l ..... 1!1111lCbslH 
Prafta - 48.90. 
Wtecłeń - 22.50. 
Sztokholm - 434 i łny..ezwarle. 

OIEŁDA AMSTERnAM8K.4.. 
AM..STERDAM, 24 \Vrześnła. .....i .~; 
Londyn - 11.52 i jedna--ezwatta •• 
Berlin - 0.00000016 l pół. 
P.a.rvż - 15.70. 
SzwajcarJa - 45.52 i pół. 
Wiedel1 - 0.0035 i trzy C!1WUte, 
Kopenha~ - 45.85. 
Sztokholm - 57.60. 
ChrysUa.nja - 40.75. 
N' wy Jork - 254 i trzy-czwarte. 
Bruksela - 13.82 ł pół. 
Ma~rvt - 35.20. 
Włochy - 11.45. 
Praga - 7 2-767. 
~singfors - 675-67~. 

I 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SP-OKHOLM. 24 września. -
Londyn - 17.17. 
Ber!1łIl - O.~ 
Paryż - 23.75. 
Bruksela - 20.25. 

, 

GIEŁDA CHRYSTJANSKA. 
CHRYST JANJA. 24 wrześ.Qla., ...;." 
Londyn - 28.40. -
Hamburg ,- 0.000005. 
Paryt - 37.75. 
Nowy Jork - 624-
Amsterdam - 245.'15. '. 
Zurych - lU.25. 
Hetlsta.gfora - 16.75., ! 
Antwerpia - 32.25. 
Sztokholm - 16S.7~ ) 
Kopenhaga - 1l3. ,\ 
Praga - 18.85. 

OIELDA PR"lSKL 
PRAGA, 24 wnełnła.­
Amsterdam - 13.52, 
Berlin - 0.0023 ; p6t. 
Chrystianja - 5.56. 
Kope~a - 626 ł p61 
Sztokholm - 914. 
Zurych - 616 ł pół 
Londyn - 1M ł fe~ 
Nowy Jork - ' Ato. 
Wi~deń - 485. 
Marka niemiecka - 0.0021 ' 
Marka paltka - 1.00. ' 

NOTOWANIA BA WELNY. \ 
NEW YORK. 24 wrześnfa. _ 

, 

Dow6:t do portów Atlaatyktt i Go1ftt 
41.000" 

D0w6z wewnątrz mfu - 51,000. 
Wywóz 00 Anglji - 20.000. 

,1WYW6z na kontynent - 5.000. 
Loco - 29.75. 
Na patdziernfk - 28,88-28.98. 
Na listopad - 28.60-

' Na rudzie!i - 28.48-
Na grudzie4 - 28.88-28.52-
Na styczeń - 28.00-28.0~ 
Na m.arzec - "1:1.92-27,97. 
Na maj - 27.83. 
Na maj -,27.83-27.86. 
Na lipiec - 27.2G-21.20. 

NOWY ORLEAN. 24 wrześnra. __ 
Loc:o - 28.50. 
Na paidziemik - 28.00. 
Na grudded - 27.94. 
Na st,cleń - 27.75. 

, Na marzec - 27.67. 
Na maj - n .45. 

LIVERPOOL, 24 wne~m:a. - Nołowa 
nła kOlkowe. 

Na patdziernik - 16,75. 
Na styczeń - 15.58. 
Na man:ec: - 15.34. 
Na maj - 15.1t. 
BREMA. 24 września. __ 
Ba'Wclna a.merykańska za 1 klg. _ 

110.835.000 mk. niem. 
. ~ ... ::;.~.". .~': ,:~ ~.' . \ ". .', '. " 

Ork. filii. W todzi-!ala Tow. MU. Mozyłl. -
DZ IŚ gra o godz. 8.30 , 

fm. ff~fRMAnn 
Szczegóły 'W programach. :-_--- I 

CZYTAJCIE 

b. ustrulone zostaly na podstawie da- na przY'szl~ć. minisllerst.wo kolei żelaz­
tI h, z pieJw&l;ej po.lowy lipca. Od tego nych w porozumieniu z ministrem skar­
czasu dalszy ' spadek marki polskiej bu ora'z IptTzemysl,u il hlllndlu, uchwa1[lo 
oraz 'Wzrost ,drożYzny sp.rav.r.ił, iż taryfy podwyższenie, a właściwie przewaluro­
oheone n1e ocllpowiadają jllż zmieniooym w<l!J1ie z -dniem l paź&iern·i>ka taryf to­
warun~OO1 ,życia i me są w sranie po- warowycb. jC!i'k i osobowych o 100 proc.. 
kJyĆ wydatków. Istotmd'e, cena węgla., celem częściowego przy,rlIaj!rmiej pny­
tego g'16W'11ego artykUłU spożycia kolei, stosowan'la ich poziomu do zdeprecjo­
wzrosła z 450,000 na 1,500.000 - nowanej waluty i' do wzrostu cen na nie-
1.800.000 mk. za mrmę, a wskaźnik dro- zbędne cNa kolei materja'ty, oraz ero 
tyMiany st.ą,nowil: w drugjej PQltowilc

1 
zw~ksz'()nych kosztów U'trzym.ania J)ra-

lipca - 58 proc .• a w sierpiriitU 72 prOC., cow.nlików. - .... _ ' ' 
czyli ikos:z:ta ~ Deroone1u poQ- , 

Sżwajcarja - 67.50. 
Amsterdam - 14~.50. 
Kopen.h.aga - 68.10. 
Chrystjanja - 60.60. 
~'-aSZ'Yni!tOll - 37'1 ' . "Revublike" 



. .c '. 

Niektórym te· efonisłkonl łódz­
kiłtl ku przestrodze. 

Skandal w arystokratycznych klubach 
w Rzymie. 

Wielki skandal, jaki odkryto w kilku mlejscowośCd Europ gdzie gra się opla" 
ftajarystokratyoz.niejszych klubach Rzy- cała, 

Głośniej! mu, stM'!.owi w szerokich kota<:h wie'czne. Pomiędzy licznemi ofiaram~ oszustów 
Niech pan nie wrzeszczy. 1%1> mj~sta nNW ... ycz~rp'any tem~t rozmó~,. karcianych wymjeniają pewnego mło .. 

. "GIo-rrnale d ltalna ogłMZla tnfonnii~le, dZ1iiwca, egipcjanina, który przybyl z Rzy 
•.. Nie jestem gh!cha. na podstawIe kt6rych doszły wł~dz~ do mu z czekiem na 1,400,000 lirów i pi<erw-

ujęcia oszust6w, którzy przy pOn""l'ly f<ił- szego zaraz wieczora pł'zegrał wszystko • 
• W :ą; 'di';'~ toczyb. ~'ę w tyci t n'~-:: I Sp~awa obuc.hih !)owE1l~echne zaltttere I sZyVJej gry zdobyl~ nie~ychane v:p!od cle ...,ając za co nawet powr6cić do oj czy 

n.I:'Cl·ę:>;: mtcr%' ;ą('\.1 tc7p!'.::l.Wa. sowa~~c, gdyż cierp!~nlla profesora były sumy. Jak dOl1!oSl to p1smo, O~ZIlS;l u~ zny. Zgrywali się też przemysłowcy, ZI~e-
J ' '. 't t .:f z:-ozum','ałe ..... ~ I""'::i"echn\e, a ko-J:!:,'-t .. , z roz tWOlT!!i zwi",!ek, który )',ako tere. n opcr.a mbwe, mtodzi ludzie z towarzyst .... '" El.1{O os'''ar:·~r ~y, . \:'!,:v<J, p. zr sąll.em --'- ,"_L lU .-}{ } ."" 

profesor rZl{Qły SI."I;·1111 "'1, .hr.zy -Haprm... wyd:-zonemi dyktlatorkami mikrofonów cyjny ohrał sobie trzy najbardzl'eJ ~l~ganc ZWi'ązkowcy sprytnie zwabiali. swe ofiar, 
ger, sknr;'~ącą była j~dn:l z teIefoni:;J,ck przybierały w Wiednti.u zMtraszajace roz- kie i arystokratyczne kluby włoskłCj s,to , pozorami wprowi".,'herua do makomityc~ 
\<\>ieder.skiej stacji, panna Truda P u.ff , miary f stawały si·ę wprost plagą sPołec,Z\- '11cy: klub myśliwski. szacMstów i klub arys.tokratycznydi klubów. 
Chodziło o obel.lii słovme, ktorych pod a~ na. Berllini. n" wykrycia z.wiązku przyszło wska 
'..lr"'~le"n "·S!). omnianeJ' tc:lefonlsŁkl' m]lał $!'e, '<" d ,. r • Związek ten składał się z rMn'Y'ch tv· tek Tliezgody potdędzy związkowcami. u "'Ol ~ .... • .,er tmi'2wJ:nn.llt proresora przYJ1nując 
nopuścić profesor. za rzecz udowod1l.10ną ~tat1 nlepo'CzytaI- chwiany ~ z dobrze ~nych w. s.~erokic,h Pewna część związku podejrzewała mia. 

Przewód sądowy ujawnił nie~kle noŚcl. VI jakim się znajdował z pO'\voau < kołach "dżentellIlł~ów , '! ęomlędzy ktlo- now,i de towarzyszy, :be ilCh w podziałe 
~haraktel'ystyczn.e oko!icZltlości sprawy. I ciraźn.iącego i prowokacyjnego z.achowa- t~ch Jeden ~c~ ty-tv.! .ksl1ęc!a. d7?~1. hr~'l- zysków oszukują. Doszło do burzlhxycb 

niasie urzed:niczki
' 
tel~fon6w b 1ego, trzeCI 7..1emlanmll, wreS~Cle led",n nawet scen' pomiędzy dwoma przywódca", 

Profesor prtyzll.at, ze zwymyślał pan- .. ' • ' . ',. znanego sportsmena. mI. Po je r1 tlej z hkich scen, w czasie 
\~ od o~a.tni'ch." I Lic~le ~bran:a. pubhcrna-sć przv!ęła Wszyscy ont byli VI pOSiadaniu nieza .. których dochodziło nawet do zagrożenia 

Ale przytoczył 9Zę1Y-g ff)ktć-w rzuca- sentencję sądu z n'lesłychanym ~rttuzlaz... wodnego. "systemu" w gliZ\e. Polegał on żYCia, jed.en z nich zdradZiił d;ugiego 
łących światło na. manfery wiedeński'ch mem. na specjalnym tasownnG.tt kart, wzgiędni~ przed polIcją. 
telefon'isŁek. ~..' . takioem ich ttlożenru, by n-aw~t przy prm- Według obliczeń wsa.rystkich trzech 

Najprzód. tedy, jllckroć w)'1n;er..ił f'JU- I'rlaszl.lny do P=S8 M ;!!':lI I łasowaniu nie ~mienić szans. Praktyka klubów. w których oszuści grasowali, stra 
mer, z którym si~ thclał połączyć, sły- JI II łlll~ ich polegała na ol!romriel zręcznośd, tak, ty z powodu fah,zywej gry wynoszą z gó. 
Cl:Młl , "Torp·edo", "R. E. G,n I nHf!rotree A" że nawęt najbardzte; podejrzliwego g!"a- rą 19 mi.jonów Ii.rów. Zanosi. się prócz 

__ Głośniejl oraz wojłoki i taśmy do tychte cza zdołal~ W błąd wp-rowadzić. CZJłon- M,dowego r ktowania sprawy na szereg 
Gdy d.obitnile { W"{'!rtnfe powfarzal' nu I pole(A łe skłtlt1tt kowie związku nie ograniczyli się do gla I honorowych spraw w zwi'ąz.ku Z wprowa 

~el', oc1powli'l.da.!a mu panieIl!l(al _ I Anen[l'a 8ttfZenai tt lałl~l Bioro~rb 8owand.a w Rzymi'e, przenieśli swój "sy-I dZleni~m do klubów oszu,st6w. 
y P J J ft-~" ~em" do Paryża, Aix .. leB~Baln,g, i rnuych 

- Jeszcze gło§nl.ej! ed. Gł6wna 38 m.8. 

Wreszcje, gd'Y sylabizował poanlesio ;===============:..a 
b:ym glos1:lm, jakieś 56.42, albo 95-66 - ODKOPANIE śWIĄTYNI IZYDY W kańs.kiei warloscf 22,000 koron czesKich. 
uderzał weń zill"ytowany dyszkant: O B UWI E tlajr.owsze paryskie ' RZYMIE. Mąkę tę odbierał od Branda OZIeski śpie* 

"'Tl h J_ Nl ~ I wIedeńskie fasony wak operowy Józef Skoupa1 i sprzedawał 
l - n!ec p8.n. nle wrzeszczy. le Je· _ • 'P' BilL _ z najtep. skar Z"!7r. Z R d • S 
~em głucha! -.; Z}'tnU onom:ą, e w czas;te z'tem.- dalej. Takte koupala zasądził trybunał 

STELZNER I.. WEBER nych robót na l{aplitolu, odkopano świąt Y na 6 miesięcy clJężkiego więzienia. Zo-
, POzl"tem, zna-at", ~) ... "'~e"'mal cotlden ' I d ' lk' ł b d ' 

'-L 'b v !II .... u. v • P A utę '!:Y y, oraz WIe l, wspania y u yne.< sŁał on wykreślony z li'sty śpiewaków o.. 
!}1.e, t..e, rozfiglowane cM.rodz!ejki od ~le- Łodź, lotrkowlJka 141 t marmurowymi wodotryskami, przepy- perowych w Opawjle. 
~on6w kazały mu dzworuć całym! kwa. PRZYJMUJE OBSTALUNKI. sznemi kolumnami, artystycz.nemi' płasko ~~----IIIIJIIiI!I-fI!tII~._-
,Oransami i czekać bez końca na palącze .. ;..,.----------------: t'tyrzeÓźbwU,mi w ma_rm_vroz_e_i .Piękną gntpą sa· D' r. med. ~r. Ho' 1° aner nie. Rozpoczęte rozmowy' pmlerywanlO 
~ stacji, łąc~ono go mylnie ,- tlowe1ll, Dr. I 
l'rofesor przechodJził istne katusze. Jako W t~~ n w l· lagin~a nadk.arta od P lanllhal~ Choroby skórne wen.,. !Człowiek bardzo n'erwowy, wpadł któl'e- fd 11 O ~ I paszportu na lml!; Mar- CZESKI ŚPIEWAK OPEROWY - ZA. ryczne I moczoptclowe, 
~oś dn;a w ilstny szał i w przystępi1e roz,. • U ł!. ~"11Btlny 1\Umczak wydana SĄDZONY ZA UDZIAŁ VI KRAD'lIE' • leczel1ie sztucznym 

• '1 ł 1 z fnbryk1 PoznańskIego ' ... - Z d &lońcem g6rs\dm. 

J
troJU nerwowego zwymys a pannę te e~ Cidatiiska (Oluga) 42, ' • ŻACH. awa zka 10. DZIELNA ..... n. 

d 

j 
Łaskawy zcall1zca pro- I .'" '" onistkę, . arząc ją przez tlzlefon szete.. ChorG~r si(6rllle, wen/!'" ś~ony ;eit o zwrot do Choroby skórne i w~ne- Przyjmuje od 3-10 I pół 

gzem e,Jitetów, z kt'órych gęś był najlago- !rYCIn. eJ moucpłdow.e. ~dministri1r:j1 niniejszego Sąd karny w Opa-, ie zasąd11ił na 6 ryczne I od 4-8 
iliUejs'; )'m i. najmniej cbrailiw·Y-ll1. Obl'ażo- Przl(n;ll'" od 1.30-·2.;;0 pisma, 2:2W miesięcy ci.ężkiego więzi~njta ni;eiaki~go ,,~d 9-12 I Olt 5-8. ł • 

)ta za:;l ,r;~}tła go do ·sądu, i od .) - 8 'l\>iecz. J6zefa Bl'a.nda za kra&ileż mąki amery- :..~l!~ ~~~~~~ 
1 ~_~~~~~~~M~ 

- - tt.'t ma.szyni-e ,l jest h<-rru:.o zdolna. Ofer iy l Uh ~czyłem szkołę handlową, praco-
Adas me chce pi<ć kawy ... Tl'!eba się sub, "~re.co",·irfa",, , / '·J3~f>m. w In. n~1r'kt~tr7..et ptsa~m. s.enty .. . 

za nim uganiać prosić o{)jecywac i Kasia Paruen.ka nazywała srę Maryla i n·os.1li': '!!H' Ja.he wIersze t koch3.łem SIę w X 
nie ma jt;ż; s!L' PrzvchfJdzi tatuś~ sukienk'ł z falbankami. p\nn.<", l1.. --f.)-

- .o.dat, pij ka.wę., , Obieca.no jej tyle a tyle 1>ensji i przy~ Stawałem częs.t.o pod drzwiami róż. 
. RL::l sobie bór rozłoiysl 1 zerot.ro- - K~edy nie mogę tatu:!ruL. jęto do admh1ist!'~~it Pl'Sn:a' Panna Ma~ nych redakcji i drżącą ręką podawałem 

~LenllYl na skrajn wic1kie4 p1l15-ZCzy Biało- - No zobacllysz, dostaniesz co tylko ryta była uSlZ'częśhwlona, ze ZD,alazła po- redaktorom zatłuszczone rękopisy, 
:.,vieskirj. gdzie promi'eń Sł011Ca nie m6.gł b«dz.i-esz chdał, a co ty naj1epiej wolis~? .. sadę. Czo!lsem drukowa'li moje wiersze, a cza 
~lę pr, Bclrzeć po pr-..:cz gę&te kon:aTy i Adaś za.myś1a się: sem ni-e, - -
llr~e,"N! ," dzikie pt.actwo chowało. SIę I ---: K-,v ~i, ta,ro~J,. taką m'lłlł~ drt1~ PłI,dał deszcz. Pa,tt w wykos-zlawio- Potem, gdym już dorósł os.iemnas.tu lat 
~$:tl(; .. donych ha$Zcz-y r \Tsz,ell'lkleg!J bmuę, ttobl!~ so-bic: v.1",xytówkL. nych bufach h 'N"'j-tarrym pa de filiał przed l'zudlem poezję i wziąłem się do prozy 
l.lstoW. . '. I tatuś lcupit Ad>as-LoW'i l1'lałą druku .. cuJdefn.i.ą z ołówkiem! n.ot-esiki:em w rę- życia. 
" I I;;, 'J szI! pew'lł~10 malMt.:ego p~ran- ni'f( i Adaś wypi!t kawę. ku, Prowa&iłem długie rozm~wy z k~ 
;}ia !;~.;-1~ z ~()P?ramlt.v~yrąbah r.~z.ł~~.ycste A potem Adaś chodził do €,zkoły, pi-. Na chodniku Ieiał blady chł'optec z chanym bratem, który mi':eszka w Warszą 
btt~l, ll!"UY l so",ny, wykąrClZIO~h bOL ,.a- sał wiersz,c i s1dad.:.1Ił na małej droka,rence roztrzaskaną nog~. Leka:rz pogcYtowita 0- wje ~ kończy polilt.echn1kę i będzi.e in~-
ty l IX1plyn-ęły dre"W'1l1!me topIelec WI'słą.' , patr}'w,a~ mu ranę. Chłopiec jęczał :z bólu ' 
~o mor;a Bałłyc1dego, .. A )e~2i ,ZIe rc'tem Ada! n3.~ywał ':tę -:'-: Tłum :whrał s~ę ~ półkole 1 odepc!mął n1ele:~\vnego majowego poranka nap~sa. 

A v, wfeJldch kotłach parowych. w, cbn, miał S.:u.;Zj. ~it'U.ka1'l.ru.ę z liJrliO'typaml l w hok ptaNł. lZi nł-ówll;lIem ń notese.m w r~ku. Jem arlyk'<ł o kaT'.lc.o.lizacji w todlZ1i i wyd~u. 
~g!ach pr<,żonycb miljonem Sitopni Cel- zwracano s.~ don: Pogotowi~ zabrało cMopca,. Ludzie.o kcwah chętnie z trzyszpaltowym tytu-
sjusza golo~ał się lepki ślu.7. } cZ~'l:ny ro- ł ,...,.... Pan-łe redaktorze.,... zes:t!,i się. Pan w wykosziawionych bu- lem, 
botnik wYJmow<t.ł W drttgleJ sall z; pod 1- - - - - fach i ~rtym palcie nastawił kclnierz Nazyw'lm snę t<>.k i tak i zostałe!1\ 
~rasy <.5hdki papier :rotacyjny, W Pikutkowite urodzi.ł si.(\ chhpak. ~ wszedł "',,0 cukilern.i. I mówił fakby do dziennikarzem . 
.- .- - • - .- - - r któremu nad.:ino imię: Antoś. siebie w budce telefonicznej: 

1 . 'fi EcIdl[l~fo.rsi: mK>s~ała v~bo~c: H}- Chłopaic ród M poclech~ r o&i:c om. - Redakcja?.. Na rogu Piotrkow-
t1z ,11"-, ~I:ładaJąc.a S1ę ~ tr~U!3 ?sob U)C1ICC 11 fe cM: z Łe~(), kiedy nłechci.:ał sfę Ue2!Yć. skiej i Moo.luszki stał się wypadek tram~ Sł01'tc~ pali, Opasły jegom~ć !oiedzi 
\nQtka i trzynastoletD! l\'lichas.. I pov,i2d.zldi mu. f'odzke: waj ow·y .. , na werandzie i p.ije szklankę ciepłego mI., 

I ~;),::z,ed1 ojci.e~ pewnego. maJoweg~ L A!bo będz.ie!!óZ się uczył, a jak nj.e" ka. 
pc:-'at!~,; ~o 'pustej, .~ez;lt1clneJ ka.mrmy 1 pójdzir~s7. do terminu. Pt"Z)"szedł na. 'świat w Amsterdamie. - Podaj mi gazetę ... 
w]ę~eJ lUZ me WrÓCIj. I 1 ł Ił k U'z d :,. ' •• Miał dz~~,sięć .ht, gdy ?I9.chorował na Bi'erze ją do ręki. Gniecie na wszystkie 

A n;a:ka p')!zła !la shtżbę ~ ?O\:c~r:~ta 1.- V,!~ R; ~~ l~~,a' p\.Jjsc-. '0 ~ _e~~'M. s:tkarlatY?1ę. Doktór nie liczył jut, że I St:0111" zagJ~da. w o~łosze~, ~rochę kry. 
toyl'." -'j'3C! Yllaka. T,f ~~ł Si ę sh.~ar .. L ,v~ 1 zO,stał medl8.ni''!h~m wy~roWleie. I rnmah:3tykj 1 Clstr...a 1ą na ZIemIę. 

M.ich~Ś \~-siad1 w okręt. i pojechał w 1'1.!l~ster na'Nef ~o cnwalnr r klepał po ple~ Po dziesięciu tygodnrzch chiopiec I nie wi~ o tem. ze oto u jello nóg zwl 
~mat. CE:M. biegł juź po ulicy t bawił się z kolegami. n1ęŁy w kłębek leży rozłożysty, sZ1zroko 

- s~o:tął n.a mośc;j/e, Ponilatowski-ego w A ~dy rodzic!.! Antoniemu obu.mar!i, Choroba po~ostawiła je~3.k ślady. Chlo pienny b&r z puszczy _B::alo·Nicshei. trzy 
:\Va"~'l~l\'lic rozejrzał się wokoło i rozpia pos::cdł z PLkutkrtwa do w!elki.ejfO mla- piec był głuchy. nasto1l~h1': !,-'~:rhaś z He~s\ngforsu i d~~, 
kał srę na głos. bo żal mu było njca {nnt :ta, ~t6re n"lzywa się duvrni~ - f"ód.t - W c1wu .. .,;(1I_s,tym ro,ku ~yda wyjechał z I który nit; c .• :--!a c\~ Jta',\'V, li~rb"" 7",> ) .t! 

kll i trz'ynasttt lat t jeść mu się chciało. _11 naJpjerw został monterem pwy ma~zy- ojczyzny, Wałęsał się po świ,ede i praco kup~, malej',ką o:ruk!l! lę, Antoś z Pik,.t 
Dobry pan wziął go z:e sobą do. Łodzi, nach a ?otem sfładał w drtlkarn~ Wlet'- wał w kopalni węgla. I knwa, pJ.'tma N arv!a, Śli::.i.'1l1e d\;ulca na 

l'rze~s>tt';\\dł innemu panu i powj;ec'lmi,all Mi s.ze na t:,nc.typacn ,- - Wstąpił do wOIska i szrapn.el urwał m~."zyn;'e. pan 'VI vr;,-km.:d.awiom:ch bIl-
ehaSl0'l11: mu lewą rękę. · Łach z ołówki~m i notesikiem w r~1cu, :'11< 

- Będziesz ch!opcem w redakcji.... ,Jakaś pM1iel'lka (podobno ptyzy;echa· Jako nieroolny do [tmej pracy - Bta- w.aljda bie,dny z AmsŁerdL1J1t' I ja .... 
,Ma.~.~ :duchać tegc pana, a będzie CI do- la z Ameryki,) ogłos-iła się w pismach. !e I nął na rogu lZl gazetami,. 
t,rz.e... : pOSZ1.1!m;e- pooady biurowe;, Uu pisać - - - B o l s k ł. ___ ._....-___. .... ____ ..... __.._. ________ ., -= __ "-0( tłj 

P t 
w L )0"[ !fIl. "" ~ ł cdnosz. cin domt! 5000 !Ule O ł . 2\WYCZAJNE: !lIk, 900 za wfff~~(milimetf(\""-y (M stronie S s!:t)alt) W TEl< cre: mit- 2500 %t wle;sl: mlllm 

ren '1111erl'l n· . ,~ '""", •• \.' . -. - .. N O"'lanla· tro~/Y' (1'18 str. 4 S~p111tv). lAIJF.SLANE: mir. l~GO za \VlcrSt mllimetrowv (na str, 4 szpalty). NL1<ROLOO 
t . . C-l l1. fl~Czjlłe.:- Zl.Im'.t')sc(}wa ID t! , 85,OO? !!li;. !Ule-Slęc.:!:me. lS.... \,.. • !tik. 15ro za wlers~ m'lI.netTOwy na str. '" szpalty). Zaęczync .... e I zaślubłnowe po tekście mk, !I.O 0.11). Za =---=--= ___ -- . Z<.~rG;1l\:a mi:. 100,(01) mleslecnłc. =_== HM !!uej!eowe o 50 proc. dro.!'ej. Zftgran, o 100 proc, droZej. Za terminowy druk og!o6zeti ndminłstr. nie odpowlad 

tx~iess wimerny i Re'lIb!rK~ lar~ni2 m,r;iJO, Redakcja ł Administracja, PJotrkcwsklt 49. TelefOft 220 14. - Godziny 'Pfzyjęł redakcji 6-7 po południt'. Rękopisów niezł!mówionych nie zW::łca si~ 
Każda rtOW3. podwyżka obowiązuje ws~ystkie już pr~yjęte ogłoszenI1\. do %:mlany cen bez uprzedniego zawiadomienia • 
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